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Quot funt, quos genus foc minimé juvat? 
=> m = Quem vis medid erue turbá, 
Flic nuptarum infanit amoribus, hic puerorum, 
Hunc capit argenti fplendor, ftupet Albius Gre, 
Aut ob avaritiam, aut miferń ambitione las 
boranz. Hor: L 1. Sat. 4ta 
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)Obudzony pochwalami W. Mci Pana, 
ktoreś dawal fztuce pifania wierfzow ; 
powziąłem chęć ćwiczenia fig w niey. 
S „Jag > 


OECD 

Jakoż nie prożno fig z tym fzczycę, y ni- 

żey podpifanym Imieniem nazywam, kie- 

dy mam honor przed nim iako caíey Pol- 

{ki Nauczycielem, dać tego ćwiczenia na- 

ftępuiące choć nikczemne dowody, 

Rozumy ślepe, ferca fkażone ! 
Do was la mowię w fzczerości, 

Lakomftwem, czyście żądzą wrzufzone, 
Niechcieycie gnić w tey podłości . 

Coż wam za korzyść, że fie zwodzicie 
Pięknością , Rodem, doftatki? 

Właśnie iak male czczym cackiem Dzicie ' 
Z chęcią wpadacie, do fiatki , 

Z ktorey fie dobyć, gdy potym trudno; 
(Bo w niç przyfięga wplatala J 

Klniefz rod, fortunę, urodę cudnąy 

= Co fig brzydkością iuż ftala, 

O! wfzyfcy Ludzie tego gatunku; 
Go cnoty, ferce miiacie, 

Będąc o piękność w wielkim ftarunku ; 
Patiźcie; iako fig rownacie 
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Z fzacuiącemi Kfiążkę z oprawy 
Nie z nauk y zdań wybornych, 

Ci, gdy z niey fwoiey zechcą zabawy, 
Uyrzą czczość ozdob pozornych, 

Zaluia kofztu, lub tey pochwały, 
Ktorą na oślep dawali, 

Wnet te ozdoby niczym zoftały, 
Bo częlto na nie patrzali. 

Prawda, że częfto w piękney oprawie - 
Bywaią Pifma zawarte | 

Piękne na oko y ku zabawie; 
Lecz milfze czafem wytarte, 

Mądry czytelnik mądrość poważa, 
Na to pochwaly wysila, 

Co lego dowcip bardziey pomnażą 
Wczym fie nauka przymila. 

Patrz także y ty chciwy Człowieku» 
Co, gardząc czyftą Ofiarą , 

Byś zyfkał trochę, mimo wzgląd wieku 
Z brzydką lączyfz fig poczwara. / 


XOC uo CX 
Co za blad gruby! 'co'za ślepota! 
Jak wielka podłość twey Dufzy! 
Czy trzą bydź więźniem dla trochy złota? 
Oczy zafłonić y ufzy? 
Procz tych, y takich znayduie Ludzi, 
Co malo ważą Malzeüítwo. 
Jedni przez żądzę, ktora ich łudzi , 
Y w wielkie wiedźie fzaleńftwo; 
Drudzy przez zbytnią chęć zpokrewnienia 
Z Pierwízemi w Kraiu Domami, 
O! iak tę Godność niefzczęście. zmienia 
Rownaiąc Panow z Chłopami! 
Inni ftrzegac fie. wielkich wydatkow, 
W poznaniu Damy pilności: 
Niewidzą w Oney owych nieftatkow , 
Owey ukrytey chytrosci . | 
Czyliż w tey mierze kupcem chcefz zoftać! 
Ktory fwe wfzelkie ftaranie 
Wyfila, aby naytaniey doftać , 
Co mu fie. w przedaż doftanie . 
Zona nie ieft koń, ani kobyła, 
Nietrza ley lekce zbyt ważyć, Nie- 
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Nie dość ieft tylko by piękna była, 
Wiele ftarania trza zażyć, i 
|Byś poznał Serce, Rozum, y Cnöty3 
|  Czyftość, niewinność ley Dufzy. - 
Jeśli przeciwne znaydziefz przymioty, 
Niech Cię Jey piękność nie wztufzy; 
Bo ta fie w krotce w fzpetność odmieni, 
Uyrzyfz y w fobie odmianę, 
Nie znaydziefz owych wielkich płomieni, 
Chyba do inney wzniecane,s 
Przymiotow Dufzy ; ferca, nadgroda, 
Nigdy niezgafíía naftąpi, 
Jak im wielkiego fzacunku doda, 
Tego nie znaydą w nie fkąpi. 
Wiem; że fpytany będę o fpofob ; 
Ktorym by dociec przymiotow 
Serca y Dufzy kochanych Ofob. . . 
Mowię, że przez wdzięk piefzczotow 
Kleiących z wolna w was poufałość, 
Ktora fzczerością fig ftanie. 
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Ta ci przvmiotow wielość, lub małość 
Pokaże; O toż poznanie, 

Lepfzey już nigdy nieznaydziefz fztuki 
Ani lepfzego fortelu, 

Tey fię więc fzczerze trzymay nauki, 
Upewniam,' trafifz do celu. 

By też y Damy wziżly tę pracą 
W obraniu fobie Mefzczyzny, 


Niech zważą, iako fame fię tracą, 


Biorąc z pieniędzmi Siwizny. 
O iak blad wielki! Tey płci tak śliczney 
Ta czynność nie ieft właściwa, 
Oddać fwą czyftość kleynot dziedziczny 
Temu, co nanim mu zbywa 
O plocha żądzo ! czcza, y niemiła! 
Za złoto cnotę przedawać, 
Czyliś iuż cnotę fobie zbrzydzila, 
Ze fię w niewolą śmiefz dawać? 
Pewnie mi rzeczeíz: czyż to niewola, 
| Ze fobie będę drwić z'Dziada ? 
Czyliż 
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Czyliz mi bedzie zbronna fwywola? 
Lub znaczna zawfze parada? . , 
Bom młoda, piękna, zawfze mi ftary | 
Co tylko zechcę, uczyni? 
Zawíze mi będzie czynić ofiary, 
Zawíze mi mowić: Bogini! 7 
Pozwalam, ale iak to myśl podła! 
Jak prozna twoia zafada! 
Oto daremna wfzelka Twa modła, 
A rofkofz nic ci nie nada; ' 
Gdy przez to;Boga obrazifz frodze, 
Y fiebie podafz ohydzie. 
O w iak ftrafzliwey zoftaniefz trwodze! 
O w iak martwigcym Cie wftydzie! 
Są też y takie, co powierzchowne 
Kfztałcności tylko -kochaią 
Niby pieczątki owe Liftowne ; 

Co brzydkość Liter chowaią, 
Rownych Ich iet błąd iak Kawalerow ; 
Lęcz przykrość Onych ieft więkfza 

Mi 
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Męfzczyzna z niefie tyfiąc chimerow 
Ta niedotkliwfza y miękfza. 

Na famę wafzą pleć mieycie względy, 
Wfipomnijcie rożne przypadki, 

W iakie wciągają Slepe zapędy 
Plochey młodości nieftatki. 

Nie lubcie złota, kfztaltney urody; 

Ni też Imienia wielkości, 

Bo to wielkie dla was przefzkody , 
Do zachowania miłości. 

Same przymioty niech was złączaią 
A ferca niech wam fmakuia 

Tamte niech tylko luftru dodaią 
"Te zaś niech milość gruntuią. 

Oto' wam zyczę ferca, cnót, złota, 
Urody, przyimcie Ofiary. 

Niech do cnot więkfza będzie ochota, 
Te f3 milości wymiary. 

W. Mci Pana 
Slaga 


Wierfzopi/kt 


